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nien ważyć funtów 5  łutów 15 a za każ­
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cono po groszy 5£.

Mąki pszennej marmoncką zwanej
miarka. . . . . . . .  złp. 2 gr ..  13

„  b ó ł c z a n e j ..............................   1 „  28
, ,  ś r e d n i e j .........................................   1 „  12
„  pośledniej . . . . .  „  —  „  28
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Soli centnar  wagi berlińskiej . , ,  21 , ,  —  
„  funt płaci się po „  6

Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 
Magiera, beczka 36  garncowa u p iwowara 
zł. 22  gr. 15, piwa takiegoż u szynkarza  

garniec gr. 22, kw arta  gr.  5£. —  należycie w y- 
stałego butelka kw artow a dobrze zakorkowana 
w piasku utrzym ywana gr. 6 | .
Piwa dubeltowego trzymającego 18gradusów Ma­
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u szynkarza garniec . „  —  „ 1 6
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złp. 8 gr. 19 
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, ,  ciągnionych z knotami ba-
„  w e łn ia u e m i .......................... , ,  „ 2 7

Mydła dobrego taflowego funt . . g r  23
Każtjy handlujący artykułami n iu ie jsząTasą 

objętemi, powinien mieć szale i wagi lub miary 
sprawiedliwe, i stęplem miasta opatrzone; a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom, 
nietylko konfiskatą, ale nadto karami policyjucmi 
skarconym zostanie.
’ Kraków dnia 1 Kwietnia 1846 r .

Z a  zgodność 
W . Dobrzański.
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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  » W yznaję p rzecież ,  że jej me dzielę: muie-
— —  m a m , że  mądrość i obowiązek nakazują r z ą -

—  W iedeń  22 Marca. —  dom uznawać fakta , które ju ż  za dokonane u-
Dziesiejszc i wczorajsze wiadomości z Ga- v ażanenr być powiuny, a jeżeli ich do tego

*licyi aż do d. 20 są m d  wszelkie spodziewanie skłania wzgląd na dobro własnego k ra ju ,  na
zadowalająccu.; Włościanie powracają całemi aobro ludów, których los in. powierzony został,
gromadami do właściwych swoich zatn iam ćń i tedy nie powinuy dla niepewnej odległej p rz y -
wszyslkie drogi są już  bezpieczne. Rówuież szlości wtrącać j e  w te walki i okropne niepe-
częóć szlachty powróciła z nad granicy do do- wuości. Nie myślę bowiem , iżby komukolwiek
mów'. W e Lwowie zupełna spokojnosc, wza- wolno było poświęcić własny swój kraj na oł-
jem ne zaufanie w raca ,  stosunki handlów : oa no- larzu tajemnic opatrzności,
wo zawiązane zostały.^ (H aud.i Sp.) »>Go do m nie ,  me byłem to j a ,  ani rząd li-

■—  T tyest  15 M arca. —   ̂ pcowy, który przyznał podział) Polski; zastał
Nowy turecki poseł przy dworze fr .ncuzkim, on je  zapisane w prawach publicznych europej-

Sulejman P asza ,  przybył to dziś z Konstanty- skich i w traktatach z r. 1815.
nopola i uda się prze.. Włochy do Paryża. » Czegóż więc jeszcze żąda p. Moi.Llem—

Wczoraj wpłynął do lutjjszcgo por1 u austry- e r t f  Czy chce, aby rząd Króla zmienił swo—
acki kupiecki okręt Robert, przywożąc cały ła- J'ł ptilicykę ? Czy proponuje m u , ażeby się chwv- 
dunek z Chin. ci ł-sprawy powstańców i dziełu takowemu sity

—  Paryż  20  Marca. —  swoje-poświęcił. N ie ,  lego on nie żąda ,  nikt
Na wci.orajs2.em posiedzeniu izby JParów, tego nie uczyni. A jednakże mówiono tu tak,

Hr. Moutalembert korzystając z  rozpraw nad jakby tylko mógt mówić te n ,  któryby to r z ą -
projektem do prawa względem funduszów taj— dowi chciał doradzać.
nych ,  interpellował ministrów w  przedmiocie o- »Jestem obowiązany przypomnieć t u , ponie- 
statnich zamieszek w  W . X. Poznańskiem, Ga- w aż o niem zapomniano, prawidło postępowa-
licyi i Krakowie. Pan Guizot, okazując u ie -  nia naszego, jak  i wszystkich innych rządów
właściwość rozpraw podobnych, w yraził  się w wszelkich czasów dobro własnego kraju jest dla
tych słowach. niego miarą tego , co uczyuić może z silami i

»Mości panowie! kilka tylko slow powiem. w widokach legalnych, natura lnych, dla k o -
Nie zdaje mi się być ani po trzebuem , ani sto- rzyści swego krajn. Oto pobudka, która w o-
so w n em , wszczynać podobne rozp raw y ;  ogra- bliczu całego św ia ta ,  w  obliczu iz b ,  i w s t o -
niczę się na wykazaniu , dla czego. Polityka krotuiu ponawianych rozprawach i — należy no
rządu Króla w  sprawie Polski uie je s t  nową, tó wyrzec —  nawet z łajnem przychyleniem się
zamyka oua się w d w ó c b  następujących faktach: opozycyi., ponieważ ona nigdy n.e proponowała
aby się w spraw ę Polski nie m ieszać, nie brać i nie proponuje innego przooiwnego posiępowa-
udziału w jej zaburzeniach, a zarazem cudzo- u ia ,  —  oto mówię pobudka, która była i bę~
ziemcom w Francyi będącym gościnny udziebć dzie ,  dopóki będę miał honor uczestniczyć w
przytułek i wsparcie, jakiego ich nieszczęście naradach pań s tw a , prawidłem postępowania rzą-
mogłohv wymagać. królewskiego.

»Moi panow ie! Kiedy jaki rząd w interesie » Pozwólcie mi panowie jeszcze przy końcu
krain swego po dojrzałej rozwadze powziął ja- pow tórzyć: nie można z innym trzymać a za
kie postanowienie i przyją ł pewną politykę, uie kim innym m ów ić; nie można w wzajemnych
może z kim innym trzym ać, a za kim innym stosunkach jednego rządu w z g i^ c m  drugiego u-
mówić. Nie m oże ,  uie powinien ł^go uczynić waźać faktów za dokonane ,  za irawnie przjr-
w chwili, w której przyjmuje prawnie i urzę- j ę t e ,  a potem z mównicy na nie powstawać;
downie dokonane czyny i uważa j e ' z a  uiezbę- byłoby to chcieć zniweczyć całą politykę, całe
duą część praw europejskich. dobre postępowanie , wszystkie regularne s to -

„ Nie teraźniejszy to rząd uznał najprzód o- sunki pomiędzy rzadami; nie sądzę z a ś ,  aby
becuie istniejące stosunki i objął j c  traktatami ktokolwiek m 'g ł  myśl podobną powziąć-, aby
Europę urządzającemi. W szystko  to na'tąpiło ktobądz mógł to na seryo proponować,
przed nim, a kiedy rząd takie fakta odziedzi- » Kząd Króla obstaje i obstawać będzie przy
czy ł,  kiedy j t  uważa za czyn spełniony i p o -  tych dwóch zasadach, nie mięszać się w  spra-
stanawia sobie uie mięszać się za rokoszan-mi w ę Polski udzielać przytułku nieszczęśliwym
n„d ich zniszczeniem pracującemi; nic w  chwili, jej wychodźcom. Dopełniając zaś tego podwój-
w  której się tej polityki trzy m a ,  na korzyść negb obowiązku, rząd mniema* że trtyni! się
wichrzycieli porządku powiedzieć uie może. lej zasady, w której je s t  tyle moralności, tyle
Nie m oże ,  uie puwinien uchybiać moralnej po- godności,  mówię ŁylCy aby nie powiedzieć wię-
I i tvce , k tórą  wyznaje. Cbciałnym wierzyć, jak  cej, tyle  moralności,  godności, prawdziwej do-
szanowny mówca, że żadna z wielkicn klęsk, broczyunośc.' względem nieszczęśliwych, ile we
które św iat dotknęły , nic była p rz e z  czas u -  wszystkiem, co tylko oppozycya tu zapropono-
święcona i uie stała się czynem stanowczym, w ać m oże .«
spełnionym; chciałbym temu w>erzyć, chciał- Na tem zakończył p. Guizot mowę swoją,
bym tęż samą posiHać ufność, jaką pan Mon- k tóra  przyjętą została z p o w s z e c h n e j  oznaka-
talembert objawia. mi zadowolenia.

I



3

— Len dyn 20  Marca. —
Rezolucye p. Peel dotyczące zniżenia tary­

fy celnej przyjmowane są bez wielkich truduo- 
ści przy odrzucaniu proponowanych zmian. W  
ostatnich rozprawach nad temi rezo lucjam i,  p. 
Thompson oświadczył się przeciw zniżeniu cła 
od spirytusów zagranicznych , dowodząc, że do­
chody publiczne zmniejszą się p rzez  to na tym 
artykule przynajmniej o 400 ,Out) fst.; wnosił 
p rz e to ,  aby cło od przywozu tego artykułu nie 
uległo żadnemu zniżeniu, Izba przystąpiła do 
głosowania i większością głosów 04 przeciw 35 
odrzucjta wniosek p. Thompson., P. Miles za­
proponował dodatek, aby rezolucyę pana Peel, 
znoszącą cło od bydła i od iunych artykułów 
żyw nośc i ,  usunąć. Pomimo usiłowań p. Bcu- 
t inck ,  który rów'nieź sprzeciwiał się tej rez o -  
lucy i,  dodając, że gdyby nawet została przy­
ję ta  przez izbę deputowanych, me przejdzie 
przez  izbę Lordów, dodatek p. Miles został j e ­
dnak odrzucony większością głosów 111 p rze ­
ciw 72. P. Lawsou podał dodatek przeciw  re- 
zolucyi znoszącej cło od skór niegarbowanych. 
Dodatek len odrzucony został większością gło­
sów  130 przeciw' 74. W  końcu na wniosek 
lorda Beutmck odłożono do dnia 20 rozprawy 
nad redukcyą cła od drzewa budulcowego.

Donoszą z L ire rpoo łn ,  że xiążę Musignano, 
syn Józefa Bonapartego byłego Króla hiszpań­
skiego, zmarłego w r. 1844, przybył do lego 
miasta.

Times czytamy: Donieśliśmy niedawno
o przybyciu jednej barki do C o v e , prosto z 
N e w -Jo rk u , na której p rzy b y ł ,  jak  się zdaje, 

dyplomatyczny z depeszami, który też bez 
straty czasu pospieszył do Londynu. Gdy ta b a r ­
ka wpłynęła do porłu ,  zatknęła na głównym 
maszcie banderę amerykańską. Wkęótce potem 
przybył na pokład barki oficer z  wojennego o- 
krętu  V anguart, który w imieniu Admirała do- 
wódzcy stacyi miał w ezwać kapitana barki, aby 
kazał zdjąć banderę. Kapitan przyjął oficera bar­
dzo uprzejmie, zaprosił db kajuty i zapytał,  j a ­
kiemu przedmiotowi wiuien jest przyjemność z 
jego odwidzin. Gdy oficer angielski objawił mu 
powód swych odwidzin, kapitan amerykański 
zimnym tonem odpowiedział: » Mości panie, do- 
poki mam rękę do pociągnięcia cyngla u mego 
pistoletu, nikt się nie tknie tej bandery .« Ta 
stanowcza bez namysłu odpowiedź zaimpono­
w ała  oficerowi augieUkiemu, który się oddalił, 
oświadczając, że zda raport Admirałowi. N ie­
bawem powrócił z  przeprosinami do amerykań­
skiego kapitana, dodając, źe zbyt wielka szczu­
płość statku domyślać się k az a ła , źe to nie był 
statek amerykański i że zatknął banderę tego 
narodu nie mając na to upoważnienia. Na tem 
skończyła się rozpraw a.

—  Dnia 21 Marca. — 
wczorajszćm posiedzeniu izba niższa przy­

stąpiła do dalszych rozpraw  nad rezolucyami p. 
Peel względem zniżenia taryfy celnej. P rz y -  
czem lord *Russel w nosząc abv nowe prawo zbo­
żowe jaknajprędzej było p rzy ję te ,  żalił s ię ,  że

minister spraw wewn. zaraz po drngiem odczy­
taniu bilu zbożowego przedłożyć chce bil w zglę­
dem przytłumienia gwałtów w Irłaudyi,  przez 
co trzecie odczytanie bilu zbożowego jeszcze 
dalej odwleczone zostanie. P. Peel podzielał 
zdanie lorda Russel że bil zbożowy powinien 
jaknajspieszniej być załatwiony. Nadeszły bo­
w iem , rzekł pierwszy minister, ze wszystkich 
części k ra ju , nawet od przeciwników, żywe w 
tej mierze przedstawienia; gdyż nikt nie chce 
zboża pod kluczem znajdującego się sprzeda­
w a ć ,  oczekując na nowe 4  sz. cło w  miejsce 
dotychczasowego 18 szylingowego. Ta stagna- 
cya wywiera zły w pływ  i na poszukiwanie pło­
dów krajowych. Nie może jednak pomijać i 
bilu względem gwałtów w Irłaudyi, w  izbie lor­
dów już  przyję tego. Drugie odczytanie bilu 
zbożowego postannwionem je s t  na d. 23 b. m. 
a p rzypuszcza jąc ,  źe rozpraw y nad niem z 
dniem 26 ukończoue zos taną ,  chce owego bilu 
irlandzkiego pierwsze odczytanie w duin 27  za­
proponować; gdyby zaś rozprawy zbożowe do 
ow ego .dn ia  nie były ukończone, nil irlandzki 
odłoży do dnia 30. Poczem nastąpiły rozprawy 
nad rezolucyami, mianowicie co do artykułu 
względem drzewa budulcowego, przeciw k tó re­
mu opponowali: margr. W orces te r ,  pp. lliude, 
Chapmana, Borlbwick i Heuley. Margr. W o r ­
cester  zaproponował dodatek, aby dotychczaso­
we cło od drzewa bez zmiany pozostawić, i ta­
kowy w długiej mowie popierał lord George Ben- 
t inck ,  który narzucił się jako nowy organ pro- 
tekeyonistów. Przy końcu mowy rzucił k w e -  
slyę na pole ogólnej polityki,  i os trzegał ,  aby 
ju ż  i lak zniechęcouej Kanady nie pobudzać do 
większego zniechęcenia przez zmniejszanie od­
byta na je j  d rzew o :  radz ił ,  aby amerykauom 
głosem angielskich liniowych okrętów  podykto­
wać warunki. W  kuńcu zręcznie zwrócił swe 
nagany na wojenne demonstracye xcia Joinvilłe.

Pp. Hume i Clerk mówili za środkami rzą- 
dowemi. Poczem p. Buller w ostrych wyrazach 
skarcił mowę lorda Benlinck. Zwrócił uwagę 
j e g o , źe powinien się starać o większe umiar­
k o w a n ie , jeżeli powziął plan wystąpić jako na­
czelnik politycznego stronnictwa. (Lord B e r-  
tinck był dotąd znanym jako a r b i t e r  e l e ­
g a  n t i a r  u m przy wyścigach konnych i t p.) 
W  każdym razie uierozwaźnem j e s t , mówić o 
nieukontentowaniu Kanady, do którego bynaj­
mniej nie zachodzi powód. Co do toczącej się1 
kw esty i ,  twierdził pan Buller, że dotychczaso­
we cło protekcyjne od drzewa ten tylko wy­
dało rezu lta t ,  źe dla wszelkiego złego budul­
cowego drzewa kanadyjskiego otworzyło drogę 
do Anglii, a dobre drzewo wyprowadziło do Sta­
nów Zjednoczonych. Po tej mowie dodatek marg. 
W orces le r  odrzucony został większością głosów 
232 przeciw 109.

Morning Chronicie opowiada następujący 
przypadek , który na wczorajszćm posiedzeniu 
izby niższej miał miejsce: » Długa wczorajsza 
mowa pana Bentinok miała także i komiczną 
strońę.Gdy ten doszedł do szczytu swych świetnych
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peryodów, jeden z szanownych członków (zda­
je nam się że p. Patrick , torysowski członek z 
Sligo) odbywając na jednej z ławek swe s i e s t a ,  
zaczął mocno chrapać a następnie głośno przez 
sen mówić; co mowtł, nie można było dobrze 
zroznmieć; zda,.! nam się , że mowa jego była 
odpowiedzią na słowa szlachetnego lorda. Pre­
zes izby naproźno starał się śpiącego mówcę 
przywołać do porządku : wymagało to bowiem 
podwójnej procedury: najprzód obndzić go a po­
tem uspokoić. Mieliśmy już dosyć przypadki,?!', 
że szanowni członkowie i izby niższć; zasypia­
li , ale niniejszy jest pierwszy, który Hanzard 
poda do potomności, że ktoś. będąc w stanie 
zupełnej nieprzytomności, odpowiadał na mowę.

R ozm aitości.
HRABIA de M OM E CHRISTO

(Z dziennika rngielskiega.)
1. Sindbad , majtek.

W  pierw szych dniach wiosny, roku  i838 , w y­
b ra ł  się b y ł pew ien m ło Jy  francuz imieniem L u- 
cyan d ’Epinay, w  m ałą  przejażdżkę m o rsk ą , mając 
g łów nie na celu zw idzenie w yspy EIbv. P r z e to ­
piw szy w szelkie ślady o lb rzym a, k tó ry  tam przez 
k ró tk i czas p rzeb y w ał a w ieczną po sobie pamięć 
zo s taw ił, u d a ł się nasz w ędrow nik  na poblizką 
w yspę Pianosa ,  zkąd  idąc za ra d ą  swego w łosk ie­
go stern ika Gaetano j p o p ły n ą ł na m ały , odludny 
ostrów , M onte-G hristo  zw any, zam ieszkały tylko 
ud  trzód pasących  się tan, kóz dzikich, W iatr d ą ł  
pomyślnie , a lekki statek ślizgał się chyżo  p o  fa­
lach  , lecz odległość b y ła  dość znaczna, a nrzeto  
ju ż  się mocno zmierzchło , nin* do w yspy przyby­
l i , i na jej sam otnym  brzegu jakiś duży ogień uj­
rzeli.

To niezw yczajne zjawisko s trw o ży ło  sternika, 
k tó ry  teraz m łodem u francuzow i z pośp chem w y­
zna ł , iż  rzeczona w ysps nieraz ko rsarzom , prze­
m ytnikom  i innym dw uznaczni', wziętości Iudz;om, 
za miejsce p rzy tu łk u  służę ła . L ucyan nie d a ł się 
tem z a t r w o i ić ,  lecz kazał bliżćj p o d p ły n ą ć ,■- 
w kró tce ozw ała się ku  nim straż z b rzeg u , która 
pó rozm ówieniu się w kilku słow ach  z Oacfanem, 
n a  chw ilę z oczu zn ik n ę ła , ule w net z powitanięm 
ao  nieznajomych w róciła . . ,
> Przybili więc do w yspy , rozniecili duze ogi 1-  
sko , a powoli m inęła w szelka ich obav , i p rzy ­
szło  im n a m y ś l, wym ienić kilka kuropatw  a“ 
nosy za ks w ałek  pieczonćj koziny, którć) zapach
zbyt ponętnie od  j o b l i s k i e g o  ogniska wcześniejszych
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M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Poczytuje sobie za obowiązek nstrzedz Mie­

szkańców tutejszych iż gdy kto będzie zapyta­
nym przez straż lubpai-olujące w porze nocnej 
oddziały wojskowe winien jest natychmiast za­

taj w yspy gości kh naszym późniejszym  p rzy b y ­
szom zalatyw ał. W ypraw iony  z tem  poselstw em  
G ae tan o , p rzyn iósł L ucyanow i zaproszenie od na­
czelnika przeciw nćj strony: aby do niego na w ie - ^ 
czerze przyjść ra c z y ł , le czp „d w y raźn y m  w a ru n - " 
k iem : jeźli się tam z zaw iązanem i oczyma da za­
prow adzić

„ Ja k to ? "  zap y ta ł L ucyan - -  „czyż  ten naczel­
nik mą iu swój doin?"

„N ie" — o d rzek ł Gaetano — „dom u on niema, 
lecz ma wszelkie w ygody, jakich do mieszkania po­
trzeb a ."  J 1

„Jak że  się nazyw a?"
„S in d b ad , m ajtek ."
„Sindbac*, majtek! ja k ie  on się tu  d o s ia ł? "
„M ałym  le tz  pięknym  i szybko żeglującym  o -  

k rę tem ."
„W ięc jest bogatym '?"
„P o w iad a ją , i i  ma podziemny p a ła c , z którym  

naw et pałac Pitti nie może iść w  porów nanie. ‘
„ H a , kiedy ta k ,  w ięc obaczę tam zapewne sk a r­

by i kosztowności z ,',Tysiąc i jednej nocy". J e ­
stem 4&K bardzo rozciekawior,jr, iżbym  naw et w 
g łą o  pieczary Ali Baby wejść gotów ."

Zaczcm bez nam ysłu d a ł sobie nasz francuz o -  
czy zaw iązać, i po ruczy ł się s traży  dw óch p .z e -  
w odników . Po niedługim  .czasie poznał po zmia­
nie tem peratury , i już w jakiemś jest podziemiu, 
a w kró tce u c z u ł, i i  stąpa po dyw anie. W  tem 
opuścili go obadw aj przew odnicy.

„W itam  p a n a " — ozw ał się ktoś po francuzku, 
z w cale dobrym  akcentem. „T eraz  możesz już 
sobie zdjąć z oczu zasłonę."

L ucyan nie c z e k a ł, aż mu ktoś drugi raz to 
p o w ie , rozw '"Z ał czem piędzój ch u stk ę , i u jrz a ł 
p rzed  sobą  mężczyznę około lat 4o, o nadzw y­
czajnie pięknćj ale bladćj tw arzy , i j^aw ykłym  s 'r o -  
ju  mocham ed .oskich krajow ców  zT unetu . W k ró t­
ce jedrfak zw rócił Się w zrok francuza mimowolnie 
z mieszkańca na  jego m ieszkanie, k tóre by ło  p rze­
pysznie urządzonym  poko jem , ok ry tym  zupełnie 
tureckiem i kobiercam i, ośw ietlonym  p iękną w ene­
ck ą  la m p ą ; po ścianach w isiały bronie arabskie, 
ozdobione drogiomi k .m ieniami.______ (~Z>. c. n .)

PRZY JECHA LI DO KRAK O W A .

O d  d n ia  a , do  d n ia  3 K w ie tn ia .
F rączek  l  lojzy, F edo to if kuryer ces. rossyjski, 

W assiloff podporucznik ces. ros., W egłow ski A - 
dam  ob., ł  P o lsk i; S ło tw iński L udw ik  i H en - 
ry k  ob., P o h e r  K atarzyna, Kaden K aro lina , Z a­
łu ska  Amalia h r. z fam ilią , i  G^licyi 5 — G arfej 
R o b e r t . Kunlze J a n ,  z Pruss.

W y j e c h a l i  4 K r a k o w a
D ąb ro w sk i, Amato J a k ó b , Jabłonek! Adam, 

do P o lsk i; — Suchecki H e n ry k , Fedo to if ku ryer 
ces. ros., G rove A ugust, do Galicyi.

Urzędowe.
trzymać się i odpowiedzieć, w razie bowiem 
przeciwnym straż lub wojsko patrolujące zosta­
łoby zuiewolanem postąpić według przepisów go 
obowiązujących.
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